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E goizm  czyli  jarnołttbstwo, ifcSt tóS dzw- 
» f  i feszeze dotychczas powszechna niecno­
t ą . iż  potrzeLa doprawdy nierównie dzielniey- 
szych ś rodno w  nad pisarskie rosprawy i  d łuż­
szego  czasu r nad wiek lu cizi, aby to z łe  z hor-" 
żenią wytępić- Ztamwszysikiein , tak. dawni 
iak i tegoczesni pisarze nie tracili w  tey trie­
rz e  nigdy odwagi i tę  w  ludziach" sromotną 
przywarę po wszystkie czdśy 1 częstokroć su­
row o karcili  ̂ dia tego też ten przedmio1: , iest 
w  istocie rzeczą na wszystkie strony iuż oklepana 
tak dalece, iż zbyteczną zdaie się w  tym w z g lę ­
dzie leszcze co  w ięcey  przyw odzić.  L e c z  autor 
ehce p isa ć ,  chce popraw iać, c h c e ,  ieże l  nie 
do. szczętu to z łe  w ykorzenić, toć go przynay- 
nudey umiarkować —  i to też adaie mi się Jbydź 
właściwą p rz y c z y n ą , że  nawet w czasach nay- 
ncw szych bez p rzerw y  naa Egoizmem rospra- 
w ia n .  Mo-że w ięc  będzie nie od rzeczy ,,  gdy 
przytoczem y tu inysli i" zdania pew nego W ł o ­
cha nam w sp ółczesn eg o  , który i« podał w  piś­
mie swoiein o Egoizm ie maiacem tytuł: »D z  i eiie  
»-i e u in i a r k  o w t.r e y- m i ł o ś c i -  w i a s n e y . a  

C z ło w ie k ,  mówi ón ro d z i  s ię  z  miłością 
własną i ta miłość iest pierwszą oznaką wiado­
mości iego o śwoiem- istn ien iu; pizesadzona 
w ię c  miłość własna powstaie w  n a s ,. chociaż 
się o to m e staramy, iest ona ledynfe skut­
kiem nadużycia- dobrey skłonności,, dla tego 
też  nazwę ią narostem m iłości własney , iakiem 
fest dzikie mięso na ciele. Człow iek g o d n y ,. 
słowem cz ło w ie k ,  który rostropnym sposobem 
liułuiąc dru gich , siebie kocha, to iest ten . co­
do br o s-woie nr.aża nieodłącznem od dobra 
bliźniego-,, czule w duszy s w o ie y ,  że  szcz ę ­
śliw ość na łonie towarzystwa ludzkiego 
nie może bydź czein innein, iah skutkiem-wza- 
feiuney pomocy i- wzaiemnego w e wszystkiem 
nczestuiczenia. Jednakże cz łow iek z ł y ,  nie- 
przy iazny ,  odosobnią się i kocha tylko siebie 
samego  ̂ siebie tylko samego , ile iesl w iego- 
mocy uwaia za środkowy punkt całego świa- 
Kt. Leez zamsze doznniąc albo w źąuzach. i- 
aadzieinch swoich z a w o d u ,, alLw w uciechach
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przeszkod y, ałboteż vr nieszczęściu i w w y­
rzutach sumnieiiia smutku i g o r y c z y ,  znayduie 
zasłużoną karę obrzydłego postępowania swo­
jego-, z  htórego kiedyś suro .,/  leszcze  zdać 
musi rachunek.

Taki C z ło w ie k ,. fet ary się tak dalece nad 
wszystkiwb innych wynosi,, iżb y  rad wszystkich 
swoiey żądzy p o św ię c i ł ,  taki iest prawdziwym 
Egoistą, chociażby w reszcie iakąbądź inną przy-  
tem- goruiącą poaadat p r z y w r ę .  P o d  takimi 
przeto  w zględem , owa nieuiniarko wafla miłość- 
własna, iako źródło wszystkfeh niecnot, przed ­
stawia się wcale osobliwym występkiem.

L ecz  w  zwyczayn-em pożyciu fudzkiem ,  
nie nadaią temu wyrazowi- tak rozciągłego zna­
czenia , obaczmy t e ż , ożyliby nie można rnu- 
nactadź, takiego, coby łączyło  -,v sobie te wszyst­
kie wyobrażenia, które ten. wyraz obeyuiuie.

Egeóita, zalety w yłącznie  c&fkiem tylko 
sobą , wyżowa- się zupełnie z praw ludzkości 
i  ieże li  ztąd upatruie nieiakie k o r z y ś c i , rzad­
ko kiedy wraca-na- drogę praWą. Gdy śię na 
zbrodnię o d w a ż a , rozróżnia on połączone z  
iiią niebezpieczeństwa, ale aż nadto nie umie- 
wyrachować ostrożności, które do wykonani* 
tey- zbrodni i zapobieżenia, by  odkrytą nie zo­
stała, są koniecznie potrzebne. N ic  zbywa mir 
do tego ani nrv rozum ie, an: na b o iaźn i,  ale 
występna dusza iego,.  fest "bez czucia. T a cy  
ludzie obfituią częstokroć w  jeniialne i w yso­
kie m y ś l i k t ó r e  wszelako niczem w ięcey  ni*- 
są., iak szczęśliwym uporządkowaniem pomy­
słów,.ale braknie im na pew ney działalności du­
cha , któraby t o c o  iest Szczytnem i  wspania- 
tern- odróżnić potrafiła*

Egoista mieni zasady s-woie b ydź  mądro­
ścią samą, ieduakże czuie  ón t o ,  że  są godne- 
po gardy; nie popisuie się ón z niemi iawnie , ale 
skę'też z niemi nie tei nie iaoŻHa go równać z  
Cyuikiem r ó w n ie , iak- ani z  Hypokratykiem r 
nie maluie się wprawdzie na iego  twarzy hłatn- 
stwo-, ale też ani iego dusza. Lubi ón ros— 
k o sze ,  czasem nawet i zbytki, ale się lęka- ich  
skutków, dla tegoż te i  nie iest wyraźnie ro z -  
więzłym. Pieniądze są główną iego namięt­
nością , 2 tern- wszyslhreiu stara się w ma tyl-



Ło w  cela  misiliego ich użycia ,  lecz  nie dlsi Jakaż mieszanina ucźuciów opanowała da- 
tego  , aby ich iah skąpiec zakopywał. Zysk, szę E l e o n o r y ,  tu ladość, tu smutek; i iak- 
ie s t  to ,  co go do naywyzszego stopniu zapala, że  trudne nowe doświadczenie dla t e y ,  którą 
le cz  nie dla żądzy sławy ugania sia za nim. inż tyle los doświadczał'? O puszczać w  nay- 
Jest zawsze zimny i n ie u ż y ty , a nawet okrut- większem niebezpieczeństwie drogiego kochan- 
n y , skoro tego iego własny interes wymaga, ka ; zrz e c  się dobrowolnie szczęścia pietęgno- 
ie g o  ,atoli okrucieństwo iest w iecey  bierne iak wan’ a go w chorofcie i czułą miłości zabiegli- 
c z y n n e ; to iest staie się okrutnym, ia r a z ie y ,  woioią wroceiiia g c  osobiście do zdrowia i 
aby coś komu o d m ó w ił,  n iż ,  aby co na kiin życia! L e c z  iak nigdy praw dziwie umysł wiel- 
miał wymódz przemocą, Niorodziemy się ki nie chwieie się w poświęceniu naysłodszey 
w praw dzie  w ięcey z  tym, iak z  innemi występ- namiętności o b o w iąz k o w i, tak E l e o n o r a  na­
karm , lecz ten rozwiia się W nas zawczasu, i mysliła się bez naymńieyszego wahania; 
n ie  można bydź dosyć aabiegliw ym , aby go w troskliwość o zdrow ie F e r n a n d a ,  zdała na 
samym zarodzie uttumić. Jeden tylko nastięcza starannego lekarza pocieszaiąc sięv  że  skrom- 
się  nam śronek do zagrodzenia tey niecnocie; ność icy  p łcj  nie dozwala prócz t e_o,  
a tym i e s t : aby dziecię długi czas ułrzynay. by leżącemu w łóżku czyniła posługi za to 
■wać > t takiey zawisłości, w  którey ludzi* przy- iey  wspaniata dusza wskazy wała iey tein więk-, 
muszeni są szukać cuazey pom ocy, a wton- sza potrzebę ratowania R y s z a r d a ,  zwłasz- 
czas i tego się n a u czy ,  pod iahiemi warnnka- cza, że nie będąc cierpianym od większey czę- 
mi otrzymać ią może. ści swoiey osady, mógł nie inieć n a leżyteyp o-

E g oista ,  nie iak łatwo poymie żon ę; ale moc y ;  wreszcie sarna m yśl,  ze iest iey nie- 
te ź  za to czuwa naytroskliw iey, by najpierw- przyiacielein , była dla niey dostatecznym po- 
szym był do dziedziczenia maiątku krewnych i wodein do poświęcenia dlań wszystkiego, cze-  
zagari.ienia wszystkiego naprzód. Jeżeli któ- go ludzkość wymagała. J e d n o  tylko wyinó- 
xy z nieszczęśliwych przyiacioł i e g o , Wynurża wiła sobie n wiernego T w o n a ,  a t o,  aby 
mu swoie troski i  doleg liw ości,  wtenczas1 od- iey  wolno było przebraną służebnę swoią na 
p ow iada: »Jakżein szczęśliw y, że  się w fakiem cały czas zostawię przy F e r n a n d z i e ,  któr" 
nie  znayduię p o ło ż e n iu !*  —  Rodziców', uwa- raby iey  ciągle 4p nosiła o stopniowein polcp- 
ża  iako l u d z i ,  od których się czegoś spodzie- szaniu 's ię  iego zdrowia i bezstronnie wymiar- 
•wn, i z któreini się własnością swoią dzieli — kować m ogła, kiedyby iuż tyle nabrał s i ły ,  
p r zy ia c io ł ,  iako rozumne istoty, z któremi by zniósł iey widok na czem i to nie bea 
czasem dobrze iest zabawić się i rozerwać —  przyczyny budowała naypom/slmeyszy skutek 
^bliźnich, n ien aw idzi;  ponieważ inaią p ra w o ,  dla iego zdrowia. »W reszcie wiedz o lam 
dzielenia z nim wespół tego ,  coby chciał sam Y w o n i e ;  tak zakońeżyfa w naywiększera po- 
zuchOLwać dla siebie —  dobroczynność, uważa za ruszeniu iuż się z słabością płci swoiey w y- 
b ł ą d , k tó r e g o . cz łow iek rozumny nigdy nie daiąc —  »że iuż przestałam bydź bohaterką, 
popełnia lecz  ty lko, iako szczęśliwy samami gd yż  Wszystkie usiłowaniu un i e ,  które dzie- 
dobroczynnemi stówami p łaci— Nakoniec wsftyst- łaini waleezności nazywacie, miały ź iód ło  s n o -  
hich ludzi uważa iak nieprzyjaciół, których się- ie w  tey naygorętszey ż ą d z y ,  byin żywa cz y  
obawiać i oszuliw ać n a leży ,  sądząc o nich po umarła , z nim tylho połączyć się mogła ; te- 
sobie. —  Kto w tym obrazie własną pozna oso 1 *az z ®ś oboh n ie g o ,  czuię się znowu b y d ź  
b ę  , niech się tak osądzi, iak ludzie u tak ob- tylko bezsilną niewiastą i pełną trw ogi d z ie w -  
r z y d łe y  istocie sądzić powinni I c z y n ą , klórey dolegliwości życia w  iego tylko

obięciu znośnemi bydź mogą U — . Y w o n  ro z ­
r zew n io n y , przycisnął do serca przyiaciófkę 
ąwoia a potem udał się do F e r n a n d a ,  p o ,  
atanowiwrszy zacney towarzysce broni, ustalić 

W n e t  Y w o n  pospieszył do niey z  po- los iey godny oraz wracainc i<=/ wolność i ho^ 
C.esznein doniesieniem, iż  zdrowie F e r n a n d a  chanka poJać środki, któreiniby otiaruiąc ua« 
nie iest śmiertelnie niebezpieczne i że le -  rzeczonemu swoią rękę dał» mn także za sol §  
Łarz uczynił  nadzieię utrzymania go przy ży- bogaty wniosek. W  o ą g u  słabości R  y s z a r- 
ciu,, byleby tylko nie był wystawiony na gwał- d a  usposobił woysko A n gie lsk ie ,  aby się 0- 
towne umysłu poruszenia; z tego powodu o- świadczyło za L n n e j e r n  i radził osadom obut 
świadczył i e y ,  że dopóty nie może się mu n- o krętów , by złoży ło  hołd t emu,  o którego 
ha z a ć , dopóki ni© będzie lu ib l isk iem  wyzdro- waleczności i łagodności dostatecznie przeko* 
wienia- aały  s ię ,  a tym samym przez  ciąg niemocy

O d w a g a  k o b i e t .
( Ciąg dalszy. )
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R y s z a r d a  nie puszczały się na ślepy los 
przeznaczenia, gdżieby inoże, lak pozbawiona 
sw cieg o  wodza drużyna pierwszey napaści nledz 
musiała. Osada pochwaliła głośnym okrzykiem 
w ybór Y w o n a ,  walecznego L n n e i a  w yw o ­
łała dowodcą okrętowym i poddała się iego 
roshazom.

L ecz trudniey zdawało się E l e o n o r z e  
(  L u n e i o w i  ) podiąć sie tego zaszczytne­
go  stanowiska , do którego zdolnieyszym uwa­
żała doświadczonego Y w o n a .  T y lk o  myśl 
zrobienia F e r n a n d o w i  przyiemnieyszego 
podejścia  i m ożności,  walczenia bezpośred­
nio za' sprawę ie g o ,  zniewoliła ią nakoniecdo 
tego kroku , który iey zaraz nastręczył środki 
odzyskania wolności. K-zała natychmiast wszyst­
kich Hiszpanów tak zdrowych iak i ranionych, 
którzy się na ckręcie R v * z a r d a  znaydowali 
przep row adzić  na okręt H e r h u 1 e s a,* wszyst­
kim zas Anglikom i Szkotom przeyść na okręt 
ich Kapitana, aby t/in sposobem rozłączyć się 
i  uyść bez naymnieyszey zawady. W szystko 
co było własnością Anglików a na okręcie 
H e r k u l e s  znaydowało s ię ,  oddano im także 
bezzw ło cz n ie .  .

( Dokończenie nastąpi. )

W ia d o m o ść  do Historyi Marynarki.
( C iąg  dalszy. )

Flota S  e in i r a m i d y, którą do Indyiów ż e ­
glowała , była pierwszą woienną o którey Ili- 

-Storyia wspeinina. O grom na, do kooo  'o k r ę ­
tów lic zą ca ,  lubo wielkie zdobycia porobifa , 
w s ze la k o ,  iak się bardzo do prawdy podobną 
rzeczą zdaie, złożoną bydź musiała ze słabych 
i ź le  zbudowanych statków. T o  p e w n a , że  
by ły  bardzo p łytk ie , dla tego blisko brzegów 
tylko płynąć i w  chwile zburzonego morza 
albo silnego wiatru lądować musiały. Będąc 
zaś lekhiemi miały tę dogodność, iż się z ied- 
nego półwyspu na drugi przenosić dawały. 
G recy  nabyli żeglarskich wiadomości od Fenf- 
c j i a n ;  lecz iahkolwiek ten nieśmiertelny Naród 
w e wszystkiem c e lo w a ł,  przecież nie ro z p rz e ­
strzenił swoiego handlu i nie przedsiębrał mo­
rzem dalekich podróży. Ateuczyki nre oddali­
l i  się o ł A r c h i p e l a g u  i brz“ gów inałey 
Azyi. R o d u  mieszkance pisali pierwsi handlo­
w e i marynarskie prawa, wydawali nawet p rze ­
pisy tyczące się budowania okrętów. Nay- 
s z c z c g i la ie y  wydoskonal di galary pomuOżyli 
l ic zb ę  wioślarzy. I Koryntyanie zaymowali się 
Z dość dobrem postępem żeglugą.

Kartageńczykowie iednak , po zburzeniu 
T y r n ,  p rzez  A l e x a i l d r a  wielkiego byli

morza i hcndlu panami. Alexandryi port, miał 
wprawdzie wielki napłyt. , lecz handel Karta­
giny by ł  nieskończenie obszernieyszy, Skłon­
ność do handlu i morskich przedsiębiorstw, od 
Fenicyian swoich założycieli, do A f r y k i  p rze ­
nieśli. Ich dalekie po-dróże i zdobycze dai§ 
powód mniemania , iż musieli w budowaniu 
krętów posiadać wiadomości , których my w y­
obrażenia nie mamy. Rzymianie w piervvszey 
Punickiey-w ojnie, p iz e ię l i  od Kartagenczyków* 
sposób budowania okrętow tak do przęw ozit 
woysk i narzędzi woiennych , iak do boiu. W  
krótce korzystali oni na morzu ze  s w o ic i  
m istrzów ; lecz przyznać n a leży ,  że  nie z p o ­
wodu umieiętuości ż e g la rs k ie * , ale p rzez  
nabór , woysk lonJowych. Nie byli iuż> 
przeto w stanie Kartageńczyki , przeszkodzi® 
Rzymianom wylądowania w Afryce. Po  takiena 
zvtr/ciężeniu Kartageńczynów , usiłowali zwjr- 
cięzcy  zniszczyć ich morską s i l ę , co gdy s ię  
im ndało , zupełny upadek Kaitsginy iuż b y ł  
nienciironny. Odtąd inieli Rzymianie w Swey 
mocy handel Afryki, Hiszpanii,  G a l l i i ,  Egip-* 
tu , owszem i Indyów przez czerw one morze. 
W szakze nie prowadzili  go sam i, ale Narody 
od nich uiarzmione. W szystkie  ich dalsze zdo­
bycia były dziełem ich legiionów , tak, iż ma­
rynarka do niczego im w ięcey iak tylko do 
p r z e w jz n  służyła; przyczyn a, iż  przytłu­
mione zostały usiłowania doskonalenia vr tern 
wielkim narodzie umieiętności marynarskiej 
tak lekce uważaney.

Egipcyiauie przypisywali Izydzie wynale­
zienie żaglów , która na N i l u  płynąc, czy  ż  
umysłu, czy też przypadkiem szal swóy na ki- 
iu uwiązawszy, postrzegała, że  gdy wiatr szal 
wadymał statek się łatwiey pomykał. W  Gre- 
cyi zaś iedni sławę z tego wynalazku E  o I o- 
w i ,  drudzy D e d a l o w i  przypisywali. Sta­
rożytni malowali żagle różnemi farbami , tak 
iak i cały okręt z  mnieyszym lub większym 
przepychem malowali i z ł o c i l i ; czoło okrętu 
było  pospolicie ozdobione symboliczńem w y ­
obrażeniem iahiego Bóstwa i z religiynym ob­
rzędem poświęcane. J u l i  u s z  C e z a r  p i­
s z e ,  że okręty v a n n e s ,  z które ni w a lc z y ł ,  
skórzane żaąle miały. Dawni mieszkańcy Istryf 
i brzegów Adryatyckiego morza uplatali re z  
trzciny lub w ierzb ;  iak ieszcze dotychczas 
Chinczyhi i lndyianie pietą. Niektóre Amery­
kańskie Narody robią żagle z grnbey bawet- 
nianey materyi. Egipcyianie robią z łoJyg  zna- 
ney rośliny P a p y r u s ,  od którey papier swo- 
ie ma imie. Rzymianie używali do tego celu 
płótna pewnego rodzaiu , które carhnssns zw a­
li. Żagle okrętów K leop atry , które Anloni-
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• s z o w '  p rzed  Bitwo pod A k e y  a a  posłał® 
t y ł y  a .purpurowe/ materyi.

Naydawnieyszy podróżuiąey n» mo-rzu v o- 
Którym hisloryia wzinienia, był P i t h  e t s  ro­
dem. z. M a.r  s y  i i i.. Ten zw iedził  wszystkie 
b rze g i  śródziemnego i  czarnego m o rza , puścił 
się Dunatem , przeszedł pomiędzy słupy Her­
kulesowe ( cieśninę Gibraltar.ską ) na O c e a n ,  
ż e g lo w ał  okoto brzegów  Hiszpanii, Galiii i  
tak się dostał na morze- p ó łn o c n ę , tu odkrył 
wyspę- T  h u be, którą, iak utsrzymuią, iesf dzi­
s ie jsza  I s  l a n d y  i a. M yś la ł ,  że daley iuż. 
m e  ma zamieszkałego kraiiy i  że  ani płyuąć 
ani żyć  można., gdyż znalazł morże pełne lo ­
d ó w  a pow ietrze gęste i mgliste. Myślał tak­
ż e ,  iż  w tym kraiu nieustaiąca ciemność panuje. 
P oro b ił  ón w te/ podróży niektóre astrono­
miczne odkrycia. —  Starożytni prawie nigdy 
nie budowali tak wysokich okrętów iak nas2e; 
dla tego też podróże ich większym, podlegały 
niebespieczeństwóm —  iak tegoczesue.. M ieli 
wpraw dzie ogromney wielkości okręty , ale te 
b y ły  zb yt  źle usposobione do- wytrzymania, b u ­
r z y  i d ługiey podroży. M a x y m i n i-u s z  T  y-  
r  u , wspomina o o k r ę c ie , na którym iedeń z 
Królów Fenicyi do T r o i  płynął. Był. tt», je ­
że li  temu dżieiopisarzowi wiarę diuny, pysznie 
•zdob ion y  plywaiący pałac z  ogrodami owoco- 
wemi i  do rozrywki, P t o l o m e n s  F i l i p a ,  
t e r ,  król Egiptu , kazał- zbudować okręt 280 
łokci d łu g i ,  3o szeroki a Ąo wysoki,, o 12 pią« 
trach wewnątrz z czterdziestoma wiosłami ob­
sadzony trzema tysiącami w io ś la rz y , oprócz 
których się leszcze  n» nim 4<>o maytków i 3ooo 
żo łnierzy  znaydowało. Na t jlney  części tegoż 
•krętu łśył k oscio ł,  kolumnami ze  słoniowe/ 
kości bndow y korynckiey ozdobny. Żagle miał 
z  bogatey materyi złotem haftowaney a z oby­
dwóch boków w ulice pozasa-dzane drzewa.
H i e r o , Król S-yrakuzy, z lec i ł  Archiinedeso- 
w i  wystawienie podobnego okrętn. W ielk i  ten 
mechanik dopełniając z lecenia , p rzew yższy ł  w 
przepychu i iepszem budownictwie wzór. Okręt 
ieg o  łatwiey w prawdzie dawał się kierować , 
iednak się nie ważono wypłynąć z nim z por­
tu Syrakuzy. I K a l i g u l  »• kazał niezmiernie 
duże okręty z  najwrięksa-em przepychem, budo­
w ać , lecz  i tych tnało- używano.

P ro in o ś ć  ta budowania padzwyczaynie w ie l­
k ich  okrętów i do poźnieyszych w ie k ó w  przy­
szła. Nn początku XIII-.. wiefiir. wsiadła część- 
Francuzkich krzyżaków  w celu wylądowania w  
S y r y i ,  na okręt,  ihtćry dla- otgromney wiel­
kości, Światem zwapo. H e n ry-k V 1H, Król An­
gielski i F r a . n c i  s . z e k  I. Fraucuzki przesadzali

się wystawą wielkich okrętów tak w Bitwach mo*- 
sk ich , iak w  dawanych sobie po zawartym po- 
Łoiu wzaiemnych ucztach. N aygłów nieyszy  okręt 
Fra-n c i s z . k a  I. C a r a  q u  o n  zw a n y ,  zg o r­
zał przez nieostrożność Królewskich kucharzy,, 
którzy na nim wspaniały obiad gotowali. J  a-' 
k  ó b IV. Król. Szkocyi nie był także wolny ©3 
t e y p r ó ż n e y  chwały chciwości. Okręty lego- 
byfy trzypokładowe i liczną arteleryią "obsadzo­
ne. W  bitwie , htfre  też okręty m iędzy sobą- 
Sartre w szczęły, większa część  albo zatonęła albo 
spalona została. P r ż y  fcey okoliczności utonęło 
kilka tysięcy ludzi i przeszło 2.000 dział. P o d o ­
bne nieszczęścia zatamowały były  nieiakiś czas- 
budowanie zbyt dużych ©krętów; le cz  w w ie ­
ku X V II .  gdy nauka tego  rodzaiu budow nic­
twa na wyższym, stopniu doskonałości stanęła,, 
znowu zaczęto.

Cesarze G r e c y i , -Sar.acenie i północne- 
BarbaryysMe N arody, guuśne w wydoskona­
laniu,, nabytych od Greków i Rzymian żeglar­
skich wiacLoinośgi, postradali nawet i te, któro- 
iuż byli osiągli. Gdy w czasie woien krzyżac­
kich Europęyskie ludy do Azyi ciągły, d ow ie d li  
iawr.ie- swoią w sztucę jegłarshiey i woiowaniai 
na morzu , niewiadomóść.. Okazali się w praw­
dzie niekiedy iako mężni w oiow niey, ale nigdy 
iako inorscy żołnierze. Scmi tylko W enecyianie' 
i  Genueyczyki chęcią zysku powodowani, dosko­
nalili się v/ tey sztuce, nie mieli iednak odwagii 
przedsiębrania dalekich, podróży , przestając na» 
zwiedzanin brzegów  czarnego morza, Syryi i E -  
g ip tu ,  aż nareszcie używanie kompasu,, z  koń­
cem XIIT. wieku , wynalezionego, ośmielało dc* 
do naydalszych podróży  morskich. Atoli dopie­
ro z początkiem wieltu X V .  Portugalczycy 
pierwsi b y li,  co się-uaydaley puścili. Podróże ' 
takie-wymagały - w yższych  i mocnieyszych okrę­
tów iak dotąd budowano. Szczęśeiem dla-Por- 
tugalii 'Infant Don Henryk syn piąty Króla J a-n at 
I. by ł  wielkim miłośnikiem nauk i pałał gorący  
chęcią czynienia- doświadczeń i odkryć. On to> 
wysłał iednych że g la rz y ,  do poznania brzegów  
Afryki i obiechania dotąd leszcze  nie znanych- 
przylądków; drugich) w celu opanowania kanaryy,— 
sk ic li  wysp, które iuż wprawdzie od Norinaitd*- 
czyków  odkryte, lecz  ieszcz-e bez osad były.. 
Portugalczykowi® założyli pierwsze osady tak nw 
wyspach Kanaryyskich, iak na w-yspie M a d ę  ira.,, 
i odkryli późniey Wszystkie Wyspy Azorskie.. , 
P o  p rzeyścia  białego i. zielonego przylądka,, 
zaczęli  robić zdobycia i w szędzie  handlować,, 
tak- na, brzegach G w i-n e i isk S e n e g a l u . .

(i Dokończenie nnst.ypi,}
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